Cena numeru 10 groszy 


GŁÓD 


Opłacono gotówką z góry 


POMORZA 


ZIEMI WARSZAWSKIEJ 


(DAWNIEJ „GŁOS WABRZESKI”) 
PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Wąbrzeżme, wtorek dnia 16 lutego 1937 r. 


W rocznicę koronacji Ojca Św. 


WARSZAWA. Z okazji 15 rocznicy | 


koronacji Ojca św. — Prezydent RP. 


w całym Świecie katolickim przez 
Jego postępujcy powrót do zdrowia, 


przesłał pod adresem jego Świątobli- | proszę Waszą Świątobliwość aby z o- 
bliwości Piusa 11 telegram następują- | kazji rocznicy koronacji raczył przy-|8 


cej treści: 


„W imieniu całej Polski, z: w przywiązania jak również najgore- | nadszarpnięte nerwy. 


i po- jisze i wciąż żywe. moje oraz 0 p | z 


ciągu długich tygodni z żywym 
bożnym niepokojem śledzila wiado- 
mości. dotyczące stanu zdrowia Wa-. 
szej Świątobliwości, i która przyłą-. 
cza sie dziś z uczuciem szczególnego, 
przywiązania do radości, wywołanej 


jąć wyrazy hołdn i mego synowskiego 


„polskiego życzenia całkowitego po- 
'wrotu do zdrowia W aszej Świątobli- 
wości oraz długiego i coraz bardziej 
chwalebnego panowania apostolskie- | 
go” $ I 

| 


Ojciec św. błogosławi 
narodowi polskiemu 


WARSZAWA. W odpowiedzi na 
depeszę gratulacyjną Pana Prezyden- 
ta RP. Ojciec św. Pius XI odpowie- 
dział co następuje: 

„Wyrażamy Waszej Ekscelencji 
wdzięczność za życzenia, przesłane 
Nam w imieniu całej Polski w sło- 
wach nacechowanych takim synow- 
skim przywiązaniem. W szczególności 
jesteśmy wzruszeni żywym zaintere- 
sowaniem z jakim ten drogi Naszemu | 
sercu naród w obecnych okolicznoś-: 


, Wszelkiego Stworzenia Nasze najle-| 


cach chciał Nam dopomóc swymi mo- 
dłami i jesteśmy szczęśliwi. że w za- 
mian możemy skierować do Pana 


psze życzenia szczęścia dla Narodu 
Polskiego. Zanosząc modły do Boge. | 
aby obdarzył swymi łaskami ten szla- | 
chetny kraj i jego godnego Prezyden- | 
ta, przesyłamy z całego serca EE, 


błogosławieństw oa Sstola skie. 
p 


Pius x 


sę | 
| 


Zderzenie pociągów | 


W dniu 12 lutego o godz. 7,35 na 
posterunku blokowym Wesoła, leżą- 
cym na szlaku Kraków — Płaszów, 
w odległości 112 klm. od stacji 
ków przy panującej gęstej mgle na- 
stąpiło najechanie pociągu motorowe- 
go ma stojący pod semałorem posie- 
runku Wesoła parowóz luzem. — Na 
skutek tego wagon motorowy wyko- 
leił się jedną osią. Jeden podróżny.) 
niejaki Warszawski, ciężko ranny, —| 
kilka osób doznało lekkich obrażeń. | 


Kra- | wach. 6 nogach i 


Gielę- potwór 


POZNAŃ: U gospodarza Freirera 
zamieszkałego w powiecie nowotomy-| 
skm przyszło na świat cielę o 2 gło- 
2 ogonach. 


Walki z żydami 


W Palestynie utworzono organi- 
|zację pn. „Chrystus i Mahomet“, któ- 
ra ma na celu czynną walkę z żydami i i 


syjonisłami. 


łudząco 
i Gdy odwrócił się, ku w ielkiemu prze- 


jego pochowana małżonka. Z 


Po kasacji wyroku uniewinniającego 


Grzeszolski popełnił samobójstwo 
KRAKÓW. W Krakowie w sobotę Grzeszolską do szpitala św. 


późnym wieczorem rozeszła się wia- Zwłoki Grzeszolskiego odwieziono do 
domość o samobójstwie Grzeszolskie-, zakładu medycyny sądowej. 
go i jego żony. | Bezpośrednio po ujawieniu samo- 
Paweł Grzeszolski i jego żona Pe- „bójstw a Grzeszolskich do Hotelu Pol- 
lagia, którzy jak się okazuje przyje- jskiego* przybyli przedstawiciele 
chali 10 lutego do Krakowa i zamiesz! | władz policyjnych z nadkomisarzem 
kali w „Hotelu Polskim“ przy ul. Flo-| Polakiem. Przybył też sędzia śledcz 
riańskiej, popełnili wieczorem samo- oraz obwodowy lekarz mie jski. 


bójstwo trując się luminalem. | Grzeszolski zameldował się w hoti 
Około godziny 20,30 służba hote-|lu pod obcym nazwiskiem. Zostawił 
lowa stwierdziw szy fakt anoa on listy, które przekazano władzom 
zaalarmowała zarząd hotelu. Grzeszol śledczym. 
skiego znaleziono już martwego, leżą | Stan zdrowia Pelagii Grzeszolskiej 
cego na lóżku, żonę jego obok na zie- |która zní ijduje się w szpitalu, ac LAT 
mi, dającą jeszcze slabe oznaki życia. | wiek bardzo ciężki, pozostawia je adnak 
Na miejsce wezwano naty chmiast nadzieję utrzymania ją przy życiu. 
pogotowie ratunkowe, które odwiozło 


Lazarza. 


Niesamowity wypadek 


W pewnej miejscowości w pobliżu Dlatego nie zawiadomiła o tym na- 
Manchester zdarzył się niezwykły | wet męża. Tymczasem podczas jej nie- 
wypadek. Gdy na tamtejszym cmen- | obecności wyłowiono z morza ciało za- 
tarzu jeden z wdowców składał kwia- | topionej kobiety, które uznano za 
ty na grobie swojej przedwcześnie! zwłoki zaginionej bez śladu małżonki. 
zmarłej małżonki, usłyszał poza sobą 


Odbył się pogrzeb, a wdowiec nie 
przypominający głos żony. 


mógł się przez dłuższy czas uspokoić 


.__ | po stracie żony. 
rażeniu stwierdził, że stoi ię nim |? y 


, przestra- Zjawienie się jej, która już w mie- 
ście wywołała popłoch, zdumienie i 
przestrach, spowodowało omdlenie, a 
potem radosne ocucenie. Kim była zaś 
jednak pogrzebana nie doszedł nikt do 


tego. 


chu zemdlał. 

Ocucony. dowiedział się, że żona! 
jego wcale nie umarła, a chciała tylko 
na kilka miesięcy zdala od wszystkich 
samotnie spędzić czas, aby uspokoić 


Został rozstrzygnięty konkurs na pomnik Marszałka Piłsudskiego i Pow- 
stańca Śląskiego w Katowicach. Pierwszą nagrodę otrzymali: Antoni Au- 


gustincie, art. rzeźbiarz i Deago Galic architekt z Zagrzebia. Zdjęcie nasze 
przedstawia projekt rzedbiarzy jugosłowiańskich, który uzyskał pierwszą 
nagrodę. 


UAE ZAWONIA ARIE CZWORGA RIAA RARE CWC ORZYOWEZÓOSKK 
O W czasie ostatnich walk pod Ma-, WYBÓR  WICEBÓRMISTRZA 


„drytem wojska powstańcze zdobyły | CHOJNICE. Na ostatnim posiedze- 
4 baterie dział przeciwlotniczych, po- niu Rady miejskiej wybrano wice- 
ciąg pancerny, 7 armat polowych, 200 burmistrzem miasta Chojnic p. Kazi- 
granatów ręcznych i 2 motacze min. mierza Zimnego. 


mes „BŁOS” SECRI, Nr 19 
400 milionów funtów |Z wolny domowej w Hiszpanii 


z R Oddz. Powstańcze, dowodzone przez pach. 
na dozbrojenia igen. Mola oczyściły z nieprzyjaciela 
KR. W. „ .., [prawy brzeg rzeki Jarama i zajęły TALAWERA. Ofenzywa powstań - 
LONDYN. — Zapowiedziana przez budżetowe na zbrojenia, wydatki W. {Šan Martin de la Wega, ostatni ośro- cza na południowy wschód od Madry- 
kanclerza skarbu wielka pożyczka we |Brytanii na cele zbrojeniowe w ciągu | dek oporu wojsk rządowych. Przed- tu prowadzona była w dniu wczoraj- i 
wnętrzna na cele zbrojenia w wysoko- [najbliższych 5 lat przekroczą milion | nie straże powstańcze posunęły się po- szym dalej. W okolicach Arganda to- | 
ści 400 milionów funtów. jaką rząd |funtów szterlingów. W kołach skraj- |zą odnogę kolejową, wiodącą do Chin- czą się specjalne zaciekłe walki. Na 
będzie miał prawo zaciągnąć w okre- |nie konserwatywnych, zbliżonych do |cher i przecięły drugą łączącą Madryt innych odcinkach Madrytu nieprzyja- 
sie 5*lat wywołała w kołach City łon- |Churchivilła suma pożyczki uważana | przez Argandę z Wałencją. i ~ ciel ponawia ataki. Po gwałtownej 
dyńskiej silne wrażenie. Nie spodzie- | jest jeszcze za niską i sfery te wska- Ostatnia ofenzywa przyniosła po- ofenzywie prowadzonej na pozycje 
wano się pożyczki w tak znacznych | zują na to, że Niemcy wydają w jed- | wstańcom zdobycz terenową długości powstańcze w mieście uniwersyteckim 
rozmiarach, a przewidywano ją w wy |nym roku na zbrojenia tyle, co Anglia 20 klm. a głębokości od 12 do 15 klm. nieprzyjaciel skoncentrował swe wy- | 
sokości najwyżej 200 milionów fun- |preliminuje na 5 lat. W kołach opo" |Czoło kolumny powstańczej znajduje siłki w sobotę rano w kierunku Cara- | 
tów. Pierwszą reakcją na giełdzie lon- zycji lauborzystów i liberałów poży- |się na północy przez Arganda. na po- banchel. — Atak ten został odparty z 
dyńskiej był pewien spadek obligacji |czka kwestionowana jest jako zbyt | łudnie przed Morata de Tajuna. Prze wielkimi stratami. Dowództwo wojsk 
państwowych. natomiast wzrost akeji |wielka. ciwnik zdemoralizowany gwałtowno- powstańczych czuwające bacznie nad 
przemysłu wojennego. Ogólnie biorąc | Większość rządowa popiera pro- ścią ataku. stawia tylko nieznaczny całym frontem, uważa te ataki jako 
pod nwagę również normalne pozycje jest pożyczki 400 milionowej. opór. ; - próby dywersji, mające na celu od- 
'ciążenie południowo wschodniego od- 
PARYŻ. Delegacja komitetu obro- |scinka frontu. Sztab powstańczy u- 
[ny kraju Basków, bawiąca w Bajon- 'świadamia sobie dokładnie, że główna 
jie komunikuje: 127 kobiet z Motrico gra nie rozstrzyga się ani w mieście 
Elgoibar i Alzola zgłosiło się na linie uniwersyteckim, ani też na zachodzie 


| 
| 


760 osób zginęło w płomieniach 


LONDYN 


Reuter donosi z Atung trupów. zaś 28 ciężko rannych prze- | wojsk rządowych, również i na odcin w bezpośrednim sąsiedztwie stolicy. 


W Mandżuko. że podczas pożaru w ,wieziono do szpitala. Pożar rozprze- | ku Berriatia zgłosio się do nas 20 dzie- Losy Madrytu zostaną ostatecznie zde- 


miejscowym teatrze, zginęło zgórą 700 strzeniał się z szaloną szybkością :|ci i 31 kobiet. Wszystkie te kobiety i ,cydowane na 
dzieci były porzucone przez powstań- | Jarama. 


osób. Z pod gruzów wydobyto już 650 strawił 30 okolicznych budynków. 


Radość we Włoszech 


RZYM. Wiadomość o narodzinach wznosząc okrzyki na cześć domu sa- 
pierwszego syna w rodzinie następcy baudzkiego. O godz. 15.15 na wrotach 
tronu Humberta księcia Piemontu. zamkowych wywieszono białą jedwa- 
wywołała w całych Włoszech olbrzy- bną kokardę przepasaną niebieską 
mie wrażenie i była obwieszczona 101 wstęgą sabaudzką. Wiadomość o uro- 
wystrzałami armatnimi. które oddane dzinach małego księcia rozeszła się 
były we wszystkich miastach. gdzie łotem błyskawicy po mieście, wywo- 
istnieją dowództwa korpusów. lując powszechny entuzjazm, spotęgo- 

W Neapolu od wczesnego ranka Hu wany faktem. że książę nosić będzie 
my ludności oblegały zamek królew- tytuł księcia Neapolu. 
ski, oczekując na wiadomość oraz 


PODZIEKOWANIE KSIĘŻNICZKI | Z WIĘZIENIA NA SŁODKĄ 
JULIANY HOLENDERSKIEJ DLA | NIEWOLĘ 

FABRYKI PERFUMERYJ]NEJ | Najmłodszy burmistrz na świecie 

„PARIWAR* W WARSZAWIE. — |>4.|etnia Miss Margret Esser w miej- 
Kancelaria Cywilna jej Królew- jscowości Aurora, w Stanie Illinois w 
skiej Wysokości Księżniczki Juliany (Ameryce Północnej, zwolniła przed- 
Holenderskiej przysłała fabryce ..Pa- | WCZESMIE pięciu uwięzionych przes 
riwar* serdeczne podziękowanie za |PCÓW. ponieważ ci złożyli deklarację, 
piękny flakon doskonałej wody 


„jże natychmiast pojmą za żony pięć o- 

ro tycł t pojm my pięć o 
Y arhe | - GTE fs: 

Narcisse Bleu de Mury“, który fabry- bytwatelek starszych wiekiem z tej 

ka ofiarowała Jej podczas pobytu w |? €J$CowoscI. 

Krynicy. 


—0— 


równinach nad rzeką 


& 4 


R a 


Niemcy potargały resztki Trakt 


ra 


atu Wersalskiego. Berlin w 4 rocznicę ob. 


jęcia władzy przez hitlerowców 


TESE ZK OKA, CL EUROP POKE KE AEAEE TE AAC KR AE ZO TREE RE TR E E A PE DWYC OR A RZE DSC A ORO ZZZ TRZ ROZW. TZŃ, 


Gdy obaj znaleźli się w gabinecie, 
Busze usiadł w swoim fotelu, a Reno 
zajął miejsce w fotelu przed krzesłem, 
nadal trzymając w ręku rewolwer. 

Chwilę  kłopetliw ego milczenia 

przerwał Busze: | 
— Prawdę mówiąc, panie Reno, niə 
| wiele mamy sobie do powiedzenia, Pan 

Im bliżej dochodził do domu, tem , został chyba dostatecznie poinformo- 
bardziej utwierdzał się w przekonąniu, wany przez pana Ditura, nie wiem 


Napisał Raskatow, : E) 


ciąg dalszy (58 


że dom jest pusty, więc, o czem chciał pan 7e mną mówić, 

Busze otwarł furtkę i zbliżył się do — Aresztowanie pana jest rzeczą 
drzwi wchodowych. Nie zdążył jednak | nieunikniona, ponieważ jednak jest 
włożyć klucza do zamka, gdy nagle | pan jeszcze nadal naszym burmiat- 
drzwi otwarły się szeroko i Busze zna. | rze, chciałbym aresztowanie i dopro- 
lazł się oko w oko z panem Reno. wadzenie pana do komisariatu policji 


Za pomocnikiem burmistrza stali | spełnic tak, by nie wywołało to 
uzbrojeni dwaj policjanci, zbiegowiska i zbędnych komentarzy, 
Proszę tie próbować ucieczki — | Wyobrażam to sobie w sposób nastę- 
rzekł Reno, trzymając w ręku rewol. | pującv: Jak nigdy nie wyjdziemy z do- 
wer — na nic się te nie zda mu, Pan da mi słowo, że nie będzie 
Widocztiie Busze w tensa.a sposób į próbował zbiec Za pami pójdą poii- 
ocenił sytuację, gdyż bez sprzeciwu | cjanci w ten sposób, by nie zwracało 


wszedł do pokoju, gdy tymczasem Reno 
zamknął drzwi na klucz i 
się do burmistrza, rzekł: 
Jeśli pan zechce wejść do gabi- 
netu. porozmawiamy spokojnie w czte- 
ry oczy. Bedzie to wygodniejsze i dla 
ranie i dla pana 
— Zgoda - 


to niczyjej uwagi 

— Widzę, że ma pan dlu mnie duże 
względy, panie Rezo — rzekł Busze. — 
Zgadzam się i ma pan moje słowo, że 
gdy mnie pan będzie prowadził po uli- 
cach Alaton, nie będę próbował zbiec 
Przed tem jedaak chciałbym zapytać 
swobodnie, bez naj- | pana, czy mie istnieje dla mnie jakaś 
mniejszego zdenerwowania odpowie. możliwość uwolnienia mnie przez pa- 
dział Busze, + NĄ, 


zwracające 


Nie wiem, co pan ma na myśli, 
mam jeduak wrażenie, że jest to nie 
możliwe, Przynajmniej ja pana ze 
swych rąk nie uwolnię, 

A Czy nie uwolai mnie pan rów. 
nież wówczas, gdy przypomnę mu to 
dobre. co zrobiłem dla waszego miasta 
ico zamierzałeni zrobić, a o czem pan 
wie? 

— To jest niemożliwe — rzekł Reno, 

— Rozumię, i nie będę o to pada 
winił., To, że za dobre dobrem płacić 
uałeży — to już nie pana rzecz, To, że 
żadne wyroki, żadne więziewa zmienić 
mnie nie zdołają i nie zrobią mnie lep- 
szym, niż jestem: ohecuie — vo już spra- 
wa nie dotycząca pana, Wiazi pan, 
mnie się zdawało czasem, że zdołam 
zmienić przyjęte od wieków zasadly, 
Zdawało mi się, że i zdala od murów 
więziennych można odpokutować za 
winy, można naprawić krzywdy, wy- 
rządzone bliźnim. 

Przegrałem walkę. A zalem poddaję 
się, 

— Prawo jest dla wszystkich jedna- 
kowe — rzekł Reno — i nikt nie ma 
prawa stanowić dla siebie specjalnych 
przepisów, najwygodniejszych dla nie- 
go. 

Busze nic nie odpowiedział Prze- 
wlekające się milczenie przerwał Reno, 
wstając: 

— Będziemy musieli już iść. Wie- 
rząc pańskiemu słowu, nie robię użyt- 
ku z przyniesionych ze sobą kajdanek. 
A zatem proszę, 

Gdy Reno mówii te słowa, Busze 
wstał i skierował się milcząco w stronę 
drzwi, Chwycił za klamkę i już zamie- 
rzał je otworzyć, gdy nagle odezwał 
się: 

— Nim wyjdziemy, mim stanę się 
pańskim więźniem, pozwoli pan, że po. 


proszę go jeszcze o podanie mi po przy- 
jacielsku ręki. Tak długi czas prato- 
waliśmy ze sobą razem, byliśmy nie- 
omal przyjaciółmi, pożegnajmy się 
więc po przyjacielsku, 

Nie przeczuwając nic złego, Remo 
z uśmiechem szczerze wyciągnął rekę, 
Nie zdążył jednak już nic powiedzieć, 
gdy nagle z olbrzymią siłą szarpnięty 
zosiał naprzód i rzucody na ziemię Na 
piersi klęczał mu Busze, diawiąc za 
gardło ij wciskając do ust chusteczkę. 
Po chwili Reno, skuty w przyniesione 
ze sobą kajdany, z zakńeklowanymi 
ustanij i związany paskiem od spodni 
bezsilńie patrzał, jak Busze pospiesznie 
przeszukiwał szufłady, wyciągał z nich 
jakieś dokumenty, a wreszcie przez 
okno, wychodzące nad rzekę, wysko- 
czy na zewnątrz, 

W godzinę po tem, gdy policjanci 
zaniepokojeni zbyt długą konferencją 
Buszego z Reno weszli do pokoju 
i uwolnili więźnia, Busze wraz z Ka. 
balskim i Gerasimem przedzierał się 
przez lasy w stronę Russelle.,, 


Czarna maska. 


Do Waldenbergu, jednego z drugo- 
rzędnych miasteczek niemieckich, po- 
łożonego na pograniczu francuskiem, 
przyjechał cyrk z okazji wiosennej wy- 
stawy rolniczej, 

W tym samym dniu na wszystkich 
slupach i kioskach pojawiły się wiel- 
kie ogłoszenia, w których wśród wy- 
iiczonych punktów „wielkiego progra- 
mu otwarcia“ największą niewątpliwie 
sensację stanowiły walki zapaśnicze z 
udziałem „najlepszych zapaśników 
świata”, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Stańmy do walki z bolszwizmem 


Rok 1917 


rym ustrój Rosji carskiej 


— 18 był rokiem w któ- 
runął, a na 


widownię wypłynął ustrój komunisty- Pols ski, zagrażając 
lale 


czny. 

Po rozstrzelaniu rodziny carskiej i 
przeprowadzeniu „czystki” w pozosta-' 
tych w Rosji „burżajach” i po wpro-. 
wadzeniu tak wielkiej machiny jaką 
była próba wywołania rewolucji świa- 
towej. — 

Rosja bolszewicka będąc pierw- 
szym państwem proletariackim w Eu- 
ropie. stala się teoretycznie „rajem! 
i symbolem dla 
cznych rozi ach w 
Europy i zamorskich. 


Tego roku, hordy 
jak potop zalaly wschodnie rubieże! 
nietylko 
calemu światu cywilizowanemu. 


Mloda to w tedy armia Polska pod 
dowództwem Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego stawiła czoło nawale, a 
wspomożona siłami chłopskimi roz- 


/gromiła armię bolszewicką, która w 


jaczejek komunisty- munistycznej 
państwach państw. 


skąd 


nieładzie cofnęła się tam, wy- 
szła. — 

Zawiodły się nadzieje jaczejki ko- 
na innych terenach 
Z takim entuzjazmem jakim 
|przyjęły one wymarsz wojsk MLE 


Rok 1920 mial stać się rokiem, któ. wiekich na podbój świata, wyzwała- 


ry otworzy nową kartę dziejów w 
historii. 


jąc go z ustroju kapitalistycznego. a 
dając mu w zamian imperializm. 


Po'ska się przeciwstawiła 


Na pewien czas przestała być gro- 
źna bolszewia. ale za to zaczęła się 
praca podziemna. 

Entuzjaści kominiernu na zachodzie 
zaczęli pracę nad przeprowadzeniem 
rewolucji w danych państwach. 

Prace ich jednak dawały owoce w 
postaci rozlewu krwi bratniej, czy to 
we Francji, czy też w Meksyku, czy 
w Chinach. w Grecji, Poriugalii i iy- 
lu innych państwach. 

Znana już teraz jesi nam idea ko- 
munizmu. nie tylko teoretycznie, alej 
i w praktyce. 


Błogosławiony „Raj“ Bołszewii 


Zaczęła się kurczyć liczba jaczejek 
komunistycznych zagranicą. Powstał 
ruch w bolszewii. 


Zaczęto przeciwstawiać zmniejsza- 
niu się liczby komunistycznych jacze- |. 


jek. 


Zwołano kongresy. 
7 Kongres Komiternu. 


Padły iam glosy, raiowania tego, 
0 zrobiono zagranicą dotychczas by. w 
dalszym ciągu poprowadzić robotę 
decydującą. 


A ostatnim byl 


| wkrótee potem zagranica „witala”* 


otworzył oczy niejednemu entuzjaście tajemny ch agitatorów, którzy finanso- 
który w zaślepieniu głosił ideę komu- | wani przez Moskwę zaczęli ponowną 


mistyczną. 


U 


robotę. 


Chcą wejść podstępem 


Wy 


wszy stkich organizacji i 


i działać. 


olska nie byla ostatnią. Jako pań- 
stwo sąsiadujące, otrzymało moc gło- 
sicieli raju bolszewickiego. 

Chciano stworzyć w Polsce na 
wzór hiszpański „Front Ludowy” 
wciągając w to masy chłopówc. Lecz 
zawód nie miły 


orii to z praktyki raj bolszewicki. 
Nie uśmitcha się chłopu praca na 


mimowolnym niewolnikiem. 
Wiadomem jest, że w 


| 


spotkał założycieli |lenników 
„Prontu“. — Polska zna o ile nie z te-| nie komunistów. 


l 
j 
i 


bolszewii! 


szed! nakaz, ażeby dostać się do| | ziemia została zabrana copam i u- 


|państwowiona i były właściciel 
|ćuje' na niej, otrzymując 
jeszcze jak lekarstwo, co starczy mu 
do następnych żniw, resztę METEEN 
zabierane jesł przez państwo. 
Ostatnio jesteśmy 
|zmagań w Hiszpanii. 
driny po jednej 
faszyzmu, 


pra- 


Widzimy tu grupy licznych 
ciołów i domostw i liczne ofiary 


ciej Międzynarodówki. 


W Polsce ruch 


bolszewickie, mógłby 


tylko i to 


| 


Św T 


sironie Zwo-; 
po drugiej stro- | 

j 
koś- 
w] 
roli, która była jego. Nie chce się stać, ludziach a to wszystko w imię Trze- 


l 


| 


1 
komunistyczny „Sląsk”, 


ale w tej 
przyszłość, 


stać się groźnym 
chwili ani na najbliższą 


Polsce, |komunizm w Polsce nie ma poparcia, 


a w szczególności wśród chłopów ı 
właścicieli zagonów. 

Chłopi stojąc na zasadzie prywat 
nej własności nigdy na kompromizm 


z komunizinem nie pójdzie. 


Henryk Wasilewski 


| O 0 CIE 


NAJWIĘKSZA I NAJMNIEJSZA 
GAZETA. 

W niemieckim muzeum wydaw- 
mictw periodycznych znajdują się e- 
gzemplarze największej i najmniej- 
szej gazety. Do najw iękkzych należy 
amerykański dziennik 
(Qaadruple Constellation“. Długość 
strony wynosi 2.60 m szerokość 1,85 m. 
Gazeta ta w ydaje 12 stron po 13 szp. 
Ukazuje się raz na 100 lat. Poraz pier- 
wszy byla wydana w roku 1850, naste- 
pny zaś numer ukaże się za 13 lat — 
w roku 1950. 

Najmniejszą gazetą jest angielska 
„Little Standard”. Długość strony wy- 
nosi 7,5 cm, szerokość 6 cm. Gazetę 
wydaje, pisze. składa i drukuje jed- 
na osoba. 


Zdjęcie iodori ia pokey ty grubą w 


„Illuminated | 


| Najsławniejsze 
| ogłoszenie 
na świecie 


Ogłoszenie, które ukazało się do 
|tej pory w czasopismach, jako nale- 
|żące do najsławniejszych, katozolnić 
, [ukazało się w Ameryce. Miało to miej- 
sce w roku 1911 w czasopiśmie „Mun- 
seys Magazine“. Z okazji ustawienia 
nowej maszyny rotacyjnej pojawił 
|się komunikat, który wywołał istny 
szał w Ameryce. W ciągu jednego 
miesiąca pojawił się w przeszło dwu 
tysiącach czasopism, obszernie komen- 
towany oraz omawiany. 


| Ogłoszenie to brzmiało następują- 
co: 


„Jestem maszyną rotacyjną, uro- 
dzoną z matki ziemi. Moje serce jesi 
ze stali, członki z żelaza, palce z kru- 
szców, śpiewam — melodie świata, o- 
ratorie historii, symfonie wszystkich 
czasów. Jestem głosem dnia dzisiej- 
szego, a heroldem — jutrzejszego. O- 
„powiadam historie wojny i pokoju. 
| Powoduje. że serca ludzkie biją bole- 
ścią czy też tkliwością. Poruszam pul- 
sami narodów. Podniecam dzielnych 
ludzi do dzielnych czynów. [estem 
jśmiechem i płaczem świata. Jestem 


|maszyną rotacyjną 


arstwą lodu HEEN Żeglugi Polskiej 


bezpośrednio po przybyciu do portu gdyńskiego z Antw erpii. — 
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| Napisał Raskatow, 
p Ciąg dalszy (59 
Przy afiszach od rana gromadzili 


się ludzie Walki są bardzo lubiane 
przez Niemców, Co zapalłczywsi miesz- 
kańcy Waldenbergu robili już nawet 
zakłady, stawiając na tę, lub inną zna- 
komitość. 

Tymczasem te „znakomitości były 
w obiad na wstawie rolaiczej. Potem 
„wiedzali miasto, Z podziwem oglądano 
ich fantastyczaie rozwinięte klatki 
piersiowe, olbrzymie szyje i Gługie, 
przeważnie jak u małp ręce. Przyje- 
chało ich niewielu — zaledwie dziewię- 
ciu, jednak każdy nieomal był innej 
narodowości, 

Był więc posągowo piękny Egipcja- 
nin Fager, Polak — Gasorski, Niemiec 
Otto Mage, Hiszpan — Roliveira, 


Francuz — Villard, Murzyn — Tam 
Tandi, był nawet Japończyk — Miro- 
Tago, 


W dniu otwarcia zapasów od rana 
wszystkie bilety były już wysprzeda- 
ne, Wieczorem cyrk był przepełniony. 
Szpilki nie było gdzie wetkaąć W Jo- 


PRZEKŁAD POLSKI 


ST. KAPKOWSKIEGO 


żach i pierwszych rzędach — rzecz 
dziwna — przeważały kobiety, 

Jak to zawsze była w czasie walk 
zapaśniczych, już w pierwszym dniu 
publiczność samorzutnie wybiera so- 
bie wśród zawodników sympatie j aa- 
typatie Jednych darzy oklaskami, in- 
nych wygwizduje, wyśmiewa, nie lubi, 

Skoro tak jest wszędzie, nie mogło 
i w Waldenbergu być inaczej, 

Od pierwszej walki Polak Gasorskii 
zdobył sobie sympatię j jako faworyt 
turnieju był główną osią zainieresowa- 
nia. Klasyczny zapaśnik  postawsty, 
zwinny, znakomity technik, kładł prze- 


ciwaików, jak chciał, W dniach, gdy 
walczył (rasorski, widownia była prze- 
pełniona, ponieważ jednak turniej roz- 
myślnie przewlekano, każdą walkę po- 
wtarzano czterokrotnie, zainteresowa- 
nie szybko zaczęło słabnąć, 
Wówczas dyrekcja 

wprowadzić atrakcję, 

Na afiszach zapowiadających jakie 
pary walczą tego wieczora, ukazała się 
tłusto wydrukowana zapowiedź o s 
ieżdzie nowego zapaśnika, który w 
stąpi w masce, nie chce bowiem, by g BO 
ktoś rozpoznał aż do pierwszej BOA 
ki, po której zobowiązuje się maskę 
zdjąć. 

Największą sensacją tej zapowiedzi 
było, 


postanowiła 


że „czarna maska“ wyznaczył 


go pokonać, 

Każda tajemnica ma tę siłę, że 
przyciąga jax Tego dnia o 
niczem innem nie mówiono w Walden. 
bergu Cyrk był zapełałlory znów do 
ostainiego miejsca, 

Olbrzymia premia, jaką wyznaczył 
od siebie zapaśnik, świadczyła, że do- 
staterznie wierzył w swoje 
i lekceważył poprostu przeciwaików. A 
przecież wśród zapaśników były takie 
sławy jak Gasorski i Roliveira, 

owi y zapaśnicy wiedziełi z do- 
świadczenia, że gdy ktoś występuje 
pod maską zawsze liczy na tę hipnozę, 
której mimowoli ulega przeciwnik, 
a jednak mimo to byk zdener- 
wowari Ci, którzy nie mieli nadziei 
zajęcia perwszego miejsca i dla któ- 
rych jeszcze jedna porażka nie mogla 
zmienić sytuacji — oczekiwali z zacie- 
kawieniem. Ci jednak, którzy mieli aa. 
dzieje na zdobycie złotego pasa miasta 
Waldenbergu i 1000 marek premii, a 
nadto liczyli się z możliwościa zdoby- 
sia 20 tys. marek nagrody wyznaczo- 
mej przez „czarną maskę“ — trenowali 
zawzięcie. 

Program walk ułożono bardzo spry- 
tnie 

„Czarnej masce“ wyznaczono naj- 

pierw przeciwników  słabiutkich, po 
łatwym pokonaniu których miał dopie. 
ro wałczyć z faworytami, 
__ „Maską”, któraj z takiem zawieka- 
wieniem oczekiwano, był nasz stary 
znajomy Antoni Orłow - Busze, który 
zhiegł z Alaton przekroczył granicę 
i znalazł się w Waldenbergu. 

Trafił tu szczęśliwie na turniej za- 
paśniczy Liczył się z tem, że policja 
francuska, która napewno zaczęła g0 
ścigać za zbrodnie popełnione na tere. 


26.060 marek nagrody temu, kto zdoła |» 


magnes, 


sily 


A O O a e e 


nie Fracji, porozumie się z policją ne- 

ecka, z którą ma jeszcze roz 
za złupienie Drosiener Banku w Ber- 
linie 

W takiej sytuacji wałęsać się 
zajęcia w czyściutkim i niewielkim 
miasterzku niemieckim znaczyło 
zwracać na siebie uwagę. budzić cie- 
kawość, a może nawet trafić jak ryba 
w sieć 

To się Buszemu nie uśmiechało, 
Chaiał w  Waldenbergu przesiedzieć 
czas jakiś, pocze n z powrotem przedo- 
slać dc Francji į udać się do Paryża, 
gdzie czekała nań żona. Do tego jednak 
chociaż przez miesiąc trzeba się było 
zapaść pod ziemię, odwrócić od siebie 
uwagę A że siły natura mu nie po- 
skąpiła wpadł na pomysł zamaskowa. 
nia się i wzięcia udziału w tuwrneiju. 

Po naradzie z Kabalskim j UGerasi- 


liczenia 


bez 


mem, którzy razem z nim przyjechali 
do Waldenbergu, na drugi dzień po 


przybyciu do miasteczka Busze udał 
się do dyrektora cyrku, przedstawiając 
się jako młody zapaśnik angielski, 

Dyrektor cyrku zgodził na po- 
stawione mu warunki, uważając za de~ 
stateczną rekomendację figurę i ze. 
wnętrzny atlstyczny wygląd Buszego. 

IE 

W tym dniu kiedv miał się odbyć 
pierwszy występ „maski“, zastajemy 
Buszego w pokoju drugorzęduego ho- 
telku nie daleko cyrku Jest właśnie 
przy treningu i przypomina sobie 
wszystkie chwyty i arkany sztuki za- 
paśriczej, Od dwu doi Kabalski i Ge- 


rasim chodzili jak połamani, bo właś. 

nie na nich zastosowywał Busze prak- 

tycznie to, co miało mu być potrzebne 

aa zawodach. I teraz Busze w zanaśni. 

czyiu trykocie stoj na śrotku pokoju, 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


„GŁOS* 


Nr 19 


W łuku Nigru dokonują się olbrzymie zmiany 


wWieiliie dzielo nawodmienia dużej połaci Afryki 


ielki jest Niger, dlugi, obfitujący 

dy. Ba, jest to rzeka, którą spły- 

do morza większe masy wód, ani- 
zli Nilem. Nie ma jednak z nich takie- 
zo pożytku, co z Nilu. Nil jest błogo- 
awieństwem kraju, przez który prze- 
ływa, samolubny Niger nie użyźnia 
tynnych i stepowych obszarów A- 
fryki, które dzisiaj stanowią francuską 
kolonię. Jest pod tym względem gorzej 
obecnie niż przed wiekami. Na starych 
mapach z X, XII i XIII wieku, wykre- 
ślonych przez podróżników arabskich, 
spotykamy zaznaczoną stolicę wielkie- 
go państwa Ałmorawidów, noszącą na-, 
zwę Ghana. Ani tego państwa, ani tej 
Ghany żaden podróżnik nie może już 
dziś odnaleźć, choćby to był nasz Gi- 
życki, który niedawno zwiedzał te oko- 
lice. 


Że w obszarze Środkowego Nigru, 
na terytorium, objętym wielkim łukiem 
tej rzeki, istniała cywilizacja, która za- 
nikła, opowiadają też legendy, klechdy 
i pieśni murzyńskie. W pieśniach tych 
występuje bohater nazwiskiem Hama, 
który był bardzo bogaty, miał dużo wo- 


łów i owiec. Całą tę majętność upro- 
wadził mu jego brat, zniedołężniały i 


zniekształcony potwór Tieneba. Jak 
niedołęzny  Tieneba mógł uprowadzić 
mu dobytek i jakże Hama nato pozwo- 
li? Otóż cała fabuła jest tylko symbo- 
lem, mającym uzmysłowić pewne zja- 
wisko natury. Owym Tienebą był od- 
pływ Nigru, który niespodziewanie wy- 
sechł. Nad tym odpływem i jego kana- 
łami rozsiadło się owe państwo Almo- 
rawidów. ; 

Rzeki tak, jak mają swe przypiywy, 
mają i odpływy, szczególnie rzeki afry- 
kańskie. Niger miał kilka takich odpły- 
wów. Cóż się z niemi stało? Odpływy 
powstały w ten sposób, iż w jakimś 
miejscu istniała naturalna zapora w ko- 
rycie, wskutek czego cała ilość wody 
nie mogła się przepchnąć. Część zosta- 
ła wyparta w bok — i oto powstał od- 
pływ, jeden, a nawet kilka. Zapora ta, 
>odmywana przez tysiące lat, pewne- 
go razu zapadła się. Masy wód popły- 
nęły głównym korytem, a niedobry 
„Tieneba* skrzywdził tysiące murzyń- 
skich rodzin. 

Otóż przed wojną powstała już myśl, 
ażeby zmusić „Tienebę* do powrotu i 
do oddania skradzionych trzód. Innymi 
słowy: odkopać kanały, które zasypał 
piasek. Do wykonania tej pracy zabra- 
no się już po wojnie, lecz bardzo ostro- 
żnie i systematycznie. Cały plan wyma- 
gał « bowiem £ nakładu miliardów fran- 
ków. Chodziło o to, żeby się przekonać, 
czy się to opłaci.” "'' 

Najpierw więc * zastanowiono się, 
jakiego rodzaju rośliny będzie się upra- 
wiać na nawodnionej ziemi. Zgodzono 
się na plantacja bawełny. Istotnie Fran- 
cja sprowadza wielkie ilości bawełny z 
kolonij angielskich i ze Stanów Zjed- 
noczonych, więc lepiej mieć bawełnę w 
swoich terytoriach. Założono stację eks- 
perymentalną w Nienebalee, którą zra- 
szano wodą, czerpaną pompami, a gdy 
ta wydała rezultaty dodatnie, zbudowa* 


Pu M O A A 
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no w r. 1929 kanał w Sotuba, naturalnie 
też doświadczalny, długości 20 km, 
dzięki któremu nawadnia się 5000 ha 
ziemi. Ażeby wody wlewały się do te- 
go kanału, trzeba było je spiętrzyć 
przez wzniesienie na Nigrze tamy, dłu- 
giej na przeszło 1000 m. 

Na przestrzeni tych 5000 ha osiedlo- 
no murzynów, pobudowano im domki i 
nauczono kułtury bawełny. Nie przy- 
szło to łatwo. Murzyni początkowo 
nieufni, mając za sobą niejedno niemi- 
łe doświadczenie z administracją, nie 
chcieli się osiedlać, Wreszcie prezenta- 
mi i obietnicami potrafiono nakłonić 
najśmielszych. Teraz już nie trzeba ich 
namawiać, zgłasza się więcej ochotni- 
ków, aniżeli jest ziemi. Bawełna, wy- 
produkowana przez murzynów, jest 
wysokogatunkowa. 

Teraz już nic nie stoi na przeszko- 
dzie wykonania planu pełnego. Będzie 


ma =- 


jedna z najbardziej bojowych kobiet an- 
gielskich. Nikt tak namiętnie nie walczył z 
rządem, jak Lady Houston. Jej wybuchowy 
temperament szukał ujścia w kampnii szo- 
winistycznej, prowadzonej na własną rękę 
przeciw wszystkim, którym zarzucała brak 
stuprocentowego, pełnokrwistego, pozba- 
wionego wszelkich naleciałości liberalnych 
i herezji międzynarodowych, hurra-patrio- 
tyzmu. Od szeregu lat w organie swym 
„Saturday Review* co tydzień piętnowała 
jako zdrajców narodu wszystkich niemal 
członków gabinetu. Wytykała stare socjali- 
styczne grzechy Mac Donałdowi, atakowa- 
ła Bałdwina za jego kompromisy, sir Joh- 
na Simona za jego „kocie“ łamańce, Ede- 
na nazywała wrogiem publicznym Nr. 1, 
chłostała bez litości kanclerza skarbu Ne- 
ville'a Chamberlaina, w ostatnich czasach 
nawet Churchill nie uszedł jej ciosów za 
sympatię dla Ligi Narodów. Wszędzie wę- 
szyła bolszewizm, defetyzm,  sprzeniewie- 
rzanie się wielkim tradycjom. Nikt nie 
traktował poważnie ekscentrycznych, nie- 
pohamowanych w słowach, wybryków mi- 
lionerki z ambicjami politycznymi, > która 
szczerze wierzyła w to, co pisze, i miała 
niewątpliwie najlepsze zamiary. Żaden z 
atakowanych polityków nie uważał za wła- 
ściwe wytoczyć jej procesu o oszczerstwo. 
Tolerowana ją, jako curiosum o szlachet- 
nych intencjach, lecz 6 chorobliwej wyo- 
braźni. Nie można było stosować do Lady 
Houston kryteriów normalnych. Co praw- 
da w swoim czasie, gdy psychiatrzy orze- 
kli, iż jest ona w posiadaniu pełnych władz 
umysłowych, Lady Houston wygrała spra- 
wę, wytoczoną przez krewnych jej trzecie- 
go i ostatniego męża, którzy chcieli ją u- 
bezwłasnowolnić, ale wtedy niemiało to nic 
wspólnego z popisami politycznymi. Eks- 
trawagancje w tej dziedzinie nastąpiły zna- 
cznie później. A 

Lady Fanny Lucy Houston, primo voto 
lady Brinckman, secundo voto Lady Byron, 


Lady Houston 
Jedna z najbardziej bojowych kobiet angielskich 


Przed kilku dniami zmarła w Londynie | 


on obejmować: wzniesienie tamy dłu- 
gości 12 m, a grubości 137 m u podsta- 
wy. „Wykonanie kanału głównego oraz 
bocznych w kształcie wachlarza, które 
będą rozprowadzać wodę po wielkiej 
połaci kraju. Wykopanie kanału bocz- 
nego, który posłuży do zapewnienia na- 
leżytej nawigacji po Nigrze, wzniesie- 
nie wałów ochronnych po obu stronach 
Nigru, ponieważ tama spowoduje wy- 


datne podniesienie się poziomu wód. 
Wykonanie poza tym wielu innych 
prac. 


W obecnej chwili już prawie wszy- 
stkie te prace są gotowe z wyjątkiem 
tamy, która za 4 lub 5 lat będzie zbu- 
dowana. Do zupełnego wykonania (ego 
gigantycznego planu, zabudowania o- 
siedlami tego terytorium, stworzenia 
całego aparatu technicznego, potrzeba 
będzie 20—30 lat. Dzieło to jest nadzie- 
ją Francji kolonialnej. 


PZ 


pochodziła z ubogiej rodziny. Była córką 
magazyniera Tomasza Radmalla i, jak wie- 
le dam high life'u angielskiego, rozpoczęła 
swą karierę na scenie w podmiejskich tea- 
trzykach. : 

Ile miała lat? W Anglii sport liczenia 
lat bliźnich nie jest tak rozpowszechniony, 
jak gdzie indziej. Na zapytania reporterów 
ktoś z najbliższej rodziny Lady Houston 
odpowiedział, że ona wogóle „nie miala 
lat“, była do ostatniej chwili młoda. We 
wspomnieniach pośmiertnych prasa ocenia- 
ła ją jednak na 65 do 70. Było wielką nie- 
spodzianką, gdy jeden z dzienników lon- 
dyńskich wykrył na zasadzie dokumentów 
urzędowych, że lady Houston dożyła ośm- 
dziesiątki, to znaczy, że wychodząc za mąż 
za Sira Roberta Houstona, magnata okręto- 


| wego, który nie mógł oprzeć się jej uroko- 
wi niewieściemu, miała już za sobą 68 wio- 
sen. 

W r. 1926 sir Robert Houston po dwu- 
letnim szczęśliwym  pożyciu małżeńskim 
zmarł, zostawiając jej olbrzymią fortunę 
— siedem milionów funtów  sterlingów. 
Wobec tego, że przed Śmiercią miejscem 
jego stałego zamieszkania była wyspa Jer- 
sey, gdzie istnieje jeszcze stare prawo nor- 
mańskie, wynikł * trudność w ściągnięciu 
przez skarb angielski podatku spadkowczo, 
który od sumy tej wynosiłby dwa i pół mi- 
liona funtów. Było rzcezą bardzo wątpii- 
wą, czy sprawę tę wygra. Wtedy właśnie 
lady Houston uczyniła swój pierwszy gest 
patriotyczny, ofiarując dobrowolnie ówcz2- 
snemu kanclerzowi 'skarbu, Churchillowi, 
(czek na” półtora miliona funtów. W latach 
następnych „zasłynęła hojnością na cele pu- 
bliczne. Nigdy nie odmawiała pomocy dla 
żadnego poczynania w wielkim stylu, czy 
to w zakresie filantropii, czy też świadczeń 
"społecznych: Udzielała poparcia każdej ini- 
cjatywie, która mogła podnieść prestige W. 
"Brytanii, szczególnie interesowały ją spra- 
wy obrony państwa. Żywiła specjalną ura- 
żę do rządu za to, że nie przyjął jej czeku 


chał bowiem na kilka dni za interesa- 


J e d n a Z n aj m i iszych ch W i j au: | mi do szeregu miejsowości, nie pozo- 


ficzne rzesze graczy loteryjnych | jąc 


tramwajem z biwra przeglądał 


interesują się żywo wszelkimi okolicz | gazetę i zajrzał do tabeli. W pewnej 
z . ‘ m S . R | .1* . . Ż 

nościami, które łączą się z wygranymi chwili po prostu oniemiał, gdyż numer 

na loterii i posiadaczami szczęśliwych Hosu, na który padła jedna z wielkich 


znajomego, który wygrał na loterii i 
wówczas ciekaw jest, jak ów szczęśli- 
wice dowiedział się o wygranej. jak 
zareagował na wiadomość o tym, w 
jaki sposób użył wygranych pienię- 
dzy itd. Wiadomości na ten temat wę- 
drują następnie z ust do ust. a każdy 
z nas pragnie, aby o nim właśnie opo- 
wiadać można było w jaki to sposób 
dowiedział się o wygranej. 

Istotnie ludzie dowiadują się o wy- 
wranej na loterii w okolicznościach 
najróżniejszych — najprostszych i 
najdziwniejszych, czasem wręcz hu- 
morystycznych. Pewien młody urzęd- 
nik, który w ostatniej loterii wygrał 
wraz ze swą narzeczoną jedną z głów- 
nych wygranych, opowiada, że wraca- 


$ z E K > 
losów. Każdy z nas chyba ma jakiegoś 


wygranych, wydawał mu się identy- 
czny z jego losem. Sięgnął do kiesze- 
ni, aby odszukać los, by jednak tak 
podekscytowany, że długi czas nie 
mógł go znaleźć, po kilku chwilach 
stwierdził, że numery są identyczne. 
Nie wierzył jednak jeszcze, na przy- 
stanku wybiegł z tramwaju, wsiadł 
w taksówkę i kazał jechać pełnym 
gazem do kolektury. Zdaleka zoba- 
czył już na szybie swój numer wyma- 
lowany wielkimi literami. — Dopiero 
teraz uwierzył. 


Kupiec z dużego miasta prowincejo-- 


nalnego, na którego los padło nieda- 
wno 100.000 zł. opowiada, że cała jego 
rodzina wiedziała o wygranej. wszy- 
scy wierzyciele już wiedzieli, a on nie 
miał pojęcia o swym szczęściu, wyje- 


stawiając adresu, kiedy powrócił do 
domu, zastał już podjętą przez żonę 
wygraną. 

Inny szczęśliwiec wspomina, że pe- 
wnego dnia zapukał ktoś do jego mie- 
szkania. W drzwiach ukazał się jakiś 
starzec i spytał, czy mówi z panem K. 
Otrzymawszy twierdzącą odpowiedź 
oświadczył z powagą: „Szęście zawi- 
tało w dom pana“. Pan K. odniósł w 
pierwszej chwili wrażenie, że ma do 
czynienia z kimś niespełna rozumu, 
kiedy jednak po chwili dowiedział 
się, że nieznajomy jest urzędnikiem 
kolekitury, w której stale kupował los 
— zorientował się, że ten kwiecisty 
styl oznaczą wielką wygraną. istotnie 
„wygrał 50.000 złotych. 

'__ Niewątpliwie chwila dowiedzenia 
się o wygranej na loterii — to jedna 
z najmilszych i najweselszych mo- 


od osoby prywatnej. Lady Houston finan- 
sowała z własnych funduszów wyprawę 
powietrzną na Everest, udział lotników an- 
gielskich w zawodach o puchar Schneidera, 
sypała setkami tysięcy na różne imprezy o 
charakterze publicznym. 
bojowy temperament i 


Na tym polu jej 


szeroki rozmach 


zaznaczył się z wielkim pożytkiem dla kra- 


ju i dlatego dziś nawet ci, których gwał- 
townie atakowała, wyrażają szczery żal z 
powodu jej zgonu. i 

Lady Houston odbywała ranne prze- 
chadzki po parku Hampstead Heath w po- 
bliżu jej pięknej rezydencji, Byron Cottage. 

bezrobotni 
swych cenne 


I nieraz śpiący w tym parku 
znajdowali w kieszeniach 

banknoty od tej anonimowej ofiarodaw- 
czyni. Sława jej wśród ubogich była tak 
wielka, że otrzymywała tysiące listów od 
petentów z wszystkich części świata, wśród 


których nie brak było również ofert mał- 


żeńskich. 

=> Pasja polityczna i wszystkie inne eks- 
trawagancje nie przeszkodziły Lady Hou- 
ston być bardzo rozważną 
man* i umiejętnie gospodarować wielką 
fortuną. Jak przypuszczają, mimo swej 
szczodrobliwości za życia, pozostawiła ona 
przeszło pięć milionów f. szt. Co się sta- 
nie z tymi pieniędzmi? Od kilku dni odby- 
wają się bezowocne poszukiwania jej te- 
stamentu w Byron Cottage i na jachcie 
„Liberty“, gdzie spędzała swe wywczasy, 
planując coraz to nowe ataki na urojonych 
zdrajców narodu. Tak czy inaczej, skarb 
brytyjski, który w ubiegłym roku zaiakaso- 
wał po zmarłych krezusach dobrych kilka- 
naście milionów f. st. otrzyma na pamiąt- 
kę po Lady Houston nowy bardzo poważ- 
ny zasiłek. 


„businesswo- 


na 200.000 f. st., jako zapomogi na rzecz 
obrony powietrznej Londynu. Nevi 
Chamberlain musiał ze względów forma 

nych odmówić zaakceptowania tego daru 
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Najwyższy człowiek na świecie 
>+ Olbrzym ten, który liczy dopiero 18 lat, 


liczy sobie 2,57 m wzrostu. Mają z nim 


kłopot nie tylko rodzice, lecz również kra- 


wiec, jak to widać na zdjciu. 


(M. Weltbild) 
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(gramy — w tym szansa nasza rośnie 


zgodnie z teorią prawdopodobieństwa. 
A na moment, kiedy dowiemy się o 
wielkiej wygranej warto nawet dłu- 
żej poczekać. 


CE WEZ PRZEM ZZOZ ZZOZ 
PROPAGANDA BOLSZEWICKA 


— Gdynia. Na stojącym w porcie 
gdyńskim wielkim sowieckim statku 
handlowym .Transbałt“ urządzono 
dla załóg pięciu znajdujących się w 
porcie statków sowieckich przedsta- 
wienie kinematograficzne, na którym 
wyświetlano film pt. „Czapajew“. Na 
seansie filmowym byli również obecni 
polscy robotnicy portowi. W związku 


a celem uniemożliwienia robotnikom 


f tym władze wdrożyły dochodzenie, 


ponownego wejścia na statek, posta- 


wiono przy nim posterunek, — gdyż 
istnieje podejrzenie, że był to rodzaj 


mentów. Aby mieć w życiu taką chwi- zamaskowane j propagandy komuni- 
lẹ, trzeba oczywiście przede wszy- |Stycznej. 


stkim grać na loterii. Im wytrwalej 


oe 
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W dniu 12 bm. przed Sądem Okrę- 
gowym w Toruniu odbyła się rozpra- 
wa karna przeciwko prowodyrom, 
którzy zorganizowali zbiegowisko w 
Kowalewie w dniu 21 listopada ub. r. 
i brali udział w pobiciu p dyr. Steina, ! 
przewodniczącego komitetu zbiórki 
na bezrobotnych w Kowalewie. | 

Na ławie oskarżonych zasiadło 10 

rawców, a mianowicie, Antoni Kamp 
(x Górny, Ludwik Kociński, Józef 


Proces o zajścia w Kowalew 


Faliński, Teofil Adamowski, Stanis- 
ław Grapentyn, Karol Nowacki, Poli- 
karp Przyjemski, Antoni Orłowski 
i Aleksander Maćkowski. 


Rozprawie przewodniczył wicepre- 
zes S$. O. Krupka w asyście s. o. dr 
Piziewicza i asesora Szymkowiaka. 
Oskarżał prokurator dr Zajączkow- 
ski. Bronił z urzędu mecenas Matu- 
szewski. 


„Łeb ci rozbijemy” 


Z przeprowadzonej rozprawy wy- 


nikało, iż w dniu 21 listopada ub. r. w. 


kaniu nie zastano. W drodze spotka- 
no burmistrza i zaprowadzono go 


IŚmierć małżonków w jednym dni 
Jeany u 
STAROGARD. W jednym kiem szkoły w Klonówce, a przez 21 
dniu zmarł emerytowany inspektor lat w Bobowie, po czym objął stano- 
szkolny śp. Stanisław Stryjkowski i wisko inspektora w Gniewie, gdzie 
jego żona. Dn. 8 bm. o godz. 2,30 w|ku powszechnemu zadowoleniu nau- 
nocy zmarł na zapalenie płuc emer. czycielstwa i ludności pozostał przez 
inspektor szkolny śp. Stanisław 5tryj-,S lat Przeniesiony na emeryturę za- 
kowski, a tego samego dnia o godz. mieszkał w Starogardzie, gdzie w pra- 
10.10 zakończyła też swój żywot jego, wdzie ze względu na zły stan zdrowia 
małżonka śp. Waleria z Ziętarskich.|i podeszły wiek czynniejszego udzia- 
Śp. małżonkowie i byli ludźmi na | łu w życiu społecznym nie brał, jedna 
wskroś zacnymi i religijnymi, to też kowoż dał się poznać jako dobry Po- 
cieszyli się wśród krewnych i znajo- lak którego codziennie można było 
mych powszechnym szacunkiem. Nie- | zauważyć w kościele na nabożeństwie. 

boszczyk przez 14 lat był kierowni-| Niech spoczywają w Bogu. 


Sensacyjna defraudacja w Sarnowie 


W ub. wtorek zawiadomiono Urząd  rownik agencji Brunon Kopp, przy- 


trakcie rozdziałów zasiłków pienię- |również na ratusz, gdzie ich zamknię- 
żnych (gdy woźny magistracki oświa to i w gronie delegacji zaczęto kon- 
dczył zebranym, że dzisiaj otrzymają |ferować, domagając się wypłacenia 
zasiłki tylko ci, którzy nie mieli wca- zasiłków. E 

le pracy, tj. 47 — reszta dopiero póź- |Oskarżeni nie przyznają się do winy. 
niej jak ustanowi komitet.) wśród z. Przesłuchiwani oskarżeni nie przy- 


Pocztowy w Chełmnie, o nagłym wy- 
jeździe kierownika agencji poczto- 
wej z Sarnowa, pow. chełmiński. — 
Stwierdzono przy tym, że w kasie 
brak pieniędzy. Przybyły inspektor 
pocztowy z Chełmna stwerdził że kie 


,właszczył sobie przeszło 5000 złotych. 
| Władze śledcze podjęły energiczny 
pościg za zbiegiem, który doprowa- 
dził do ujęcia go w Chełmnie. Defrau- 
dant odstawiony został do więzienia 
sądowego. Dalsze dochodzenia w toku. 


robotnych odezwały się nie nadające 
do powtórzenia głosy, w następ. któ- 
rych tłum z prowodyrami na czele 
(Kamp, Górny i Nowacki) wtargnął do 


_ sklepu p. Steina, grożąc mu pięściami 


i krzycząc, iż „brzuch rozpruje mu“, 
„łeb rozbiją jak nie da wszystkim pie- 
niędzy*, po czym chwycili go siłą pod 
ramiona. wyprowadzając na ulicę. 
Przed wyjściem oskarżony Ada- 
mowski uderzył bezbronnego Steina 
w kark, a Kamp wyrzucił go na bruk. 
Popychając i wymyślając poprowa- 
dzili go przemocą do magistratu. Po 


'znawają się do zarzuconych im ak- 
liem oskarżenia czynów. Większość 
przyznaje się do udziału w zbiegowis- 
(ku, lecz u p. Steina nie byli. Oskar- 


żeni Kamp, Górny i Nowacki i Ada-| 
„mowski, najgłośniejsi sprawcy — zez- | 

<> ? Bia 
|nali . że byli wprawdzie w gromadzie 


lecz nikogo nie podburzali — a z p. 
(Steinem konferowali i „prosili tylko 
'aby z nimi udał się do ratusza 
gwałtu żadnego względem niego nie 


Nie wolno stawać w pół drogi 


| „Gorące serca zwalczą mróz“. z|spełnionego obowiązku obywatelskie- 
/takim hasłem przystąpiliśmy do akcji | go“. Daliśmy co kto mógł i co kto 
pomocy zimowej. Nie wolno nam te-|chciał. Ale za wcześnie byłoby dziś 
|raz dopuścić żeby płomień naszych | już spocząć na laurach. 

„gorących serc“ okazał się „słomia- W rezultacie dotychczasowej zbió- 


j 
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lużyli. P. Stein udał się z nimi, jak diwy ria ay ie a pi rysika PC pda 
że pęt 7 7 ` Ake a7 9 27 r~ > U 7 TECZY- 
również spotkany w drodze p. bur- | Niestety, wśród szerokch rzesz |bezrobotnych i ich rodzin. rzeczy 
społeczeństwa, które ochotnie w pier-| wistości jednak jeszcze nie wszystkie 


‘policja przybyła, to się spokojnie 


drodze zatrzymano się przed mięsz- 
wszyscy rozeszli. 


kaniem burmistrza lecz go w miesz- 


mistrz na konferencję — po tym, gdy | 


wszej chwili poszło na pomoc bezro- 
botnym daje się obecnie wyczuć na- 
strój jak gdyby odprężenia, wynika- 
jącego z błogiego uczucia „dobrze 


potrzeby zostały zaspokojone. Duża 
rzesza bezrobotnych wraz z rodzinami 
nadal czeka na dar z rąk społeczeń- 
stwa. 


t 


Zeznania 


Przesłuchanie świadków a w głów- 


nej mierze p. burmistrz Kosek, który 


świadków 


iip. groźbami gdy zaraz nie wypłaci 
im zasiłków. Schwycony pod pachy 


w swych wyjaśnieniach o krytvcz- przez Kampa, Górnego i Grapentyna 
nym dniu między innymi nadmienił | którzy wykręcili mu ręce w tył a na- 
iż akcja pomocy dla bezrobotnych | stępnie uderzony przez Adamowskie- 
była dopiero w fazie organizacyjnej. go w kark został wypchnięty na uli- 
Zapomogi dostawali ci, którzy ze| cę. Po drodze gdy nie zastali w domu 
względu na ich krytyczny stan ma-, burmistrza, udali się w kierunku ra- 
terialny istotnie potrzebowali. Dele- | tusza a spotkanego po drodze p. Ko- 
gacje stale przybywały do magistra- seka również zmuszono do udania się 
tu, domagając się zasiłków. W zwią-iz nimi. W ratuszu zamknięto ich i 
zku z ogólną biedą, wyczuwało się giroźbami żądano wypłaty zapomóg. 
silne podrażnienie wśród  bezrobot-| Kres temu położyła policja z Wa- 
nych. rzeźna na czele z komisarzem Szmyt- 

Świadek Stein wyjaśnił, że kry: |kowskim, która zgromadzonych roz- 
tycznego dnia wtargnęła gromada proszyła. Podobnie zeznawali pozo- 
bezrobotnych do sklepu. grożąc mu stali świadkowie. 


Przemówienie p. Prokuratora 


Po zamknięciu przewodu p. prze- 
wodniczący udzielił głosu p. Proku- 
ratorowi. Na początku swej repliki 
p. Prokurator mówił o tym jak nie- 
którzy obywatele w poczuciu swego 


stanie w żadnym wypadku uczynić. 
Dzięki przytomności umysłu p. Steina 
nie doszło do gorszych ekscesów i na- 
stępstw. P. Stein wykorzystał odpo- 
wiedni moment i dzięki pomocy u- 


obowiązku, poświęcali się akcji rzędnika pocztowego zwrócił się o 
zbiórki na doraźną pomoc dla bezro- pomoc do organów bezpieczeństwa, 


botnych, jak ci obywatele oczekiwali 
innej należytej oceny ze swą ofiarną 
pracę — to w jaki sposób otrzymali 
podziękowanie — Mamy rażący przy- 
kład na p. Steinie, do którego wtar- 
gnął z pianą na ustach i przekleń- 
stwem tłum, urządzając Madryt. 

Żądali od niego tego, czego nie był w 


które przybyły na czas i położyły 
kres awanturze. Następnie posegre- 
gowano oskarżonych na grupy, do 
głównej zaliczono Kampa, Górnego i 
Adamowskiego. Kończąc oskarżenie 
prokurator wniósł o najwyższy wy- 
miar kary dla Kampa — dla reszty 
kary w granicach ustawy 


Wyrok 


Po naradzie Sąd Okręgowy ogło-|8 miesięcy, Faliński Józef 8 miesięcy, 
Adamowski Teofil 1 rok, Grapentyn 
Stanisław 10 miesięcy, Nowacki Ka- 

Kamp Antoni — 4 lata więzienia: rol jeden rok, Przyjemski Polikarp 
i 4 lata utraty praw obywatelskich, 6 miesięcy z zawieszeniem na trzy 
Górny Jan 1 rok więzienia z zawie- lata, Orłowski Antoni i Maćkowski 
szeniem na lat 5, Kosiński Ludwik Aleksander uniewinnieni. 


sił następujący wyrok: 


Romantyczny cygan 


— Warszawa. W Nowym Brodnie jem praktykowanym przez swoich, 
pod Warszawą 32 letni cygan Grze- pannę wykraść. I zamiar ten wykonał 
gorz Świergosz upodobał sobie 17-le- | Pewnej nocy wdarł się do mieszkania 
tnią córkę zamożnego właściciela ogro |Zaworskich, porwał pannę i chciał z 
dów owocowych Zaworskiego i chciał ;nią cygańskim wozem wyjechać za- 
się z nią ożenić. Sam też, posiadając |granicę. Rzecz jednak nie udała się 
warsztat blacharski, był dosyć zamoż- |wskutek pościgu i teraz zakochany 
ny. Ani panna jednak, ani jej rodzice |cygan będzie musiał za czyn swój od- 
nie byli przychylni, wobec czego za- |być pokutę w więzieniu. 
kochany cygan postanowił zwycza- 


Z całej Polska 


_ O W Gnieźnie został otwarty Dom 
Kupiectwa Polskiego. i 

O W Krasnej pow. Kałusz rusin 
Tymkow z zemsty zastrzelił z karabi- 
nu 7 osób. W końcu strzelił do siebie 
ciężko się raniąc. 

O W Rytelach (Podlasie) doszło do 
zajść przeciw żydom. Nieznani ludzie 
rozebrali w nocy kilka domów żydow. 
skich. Z 15 rodzin żydowskich 9 już 
wy jechało. 

O W pułku artylerii w Karlskrona 
żołnierz po ćwiczeniach zasnął tak. iż 
spał 9 dni bez przerwy. ą 

O Rada Ministrów uchwaliła wczo- 
raj plan parcelacyjny na 1937 rok. — 
oraz wykaz imienny majątków, podle- 
gających przymusowemu wykupowi. 
Wykaz imienny obejmuje 65,430 ha 
plan na rok 1938 ogółem 100.000 ha. 

O Oddział saperów rozbija lód na 
Wiśle pod Tyńcem. 

O Umysłowo chory Wacław Seng- 
nik, zamieszkały w Warszawie porą- 
Ibal sobie nogi. 


ROŻENTAL, pow. tczewski. 

- W nocy na 7 bm. skradziono z 
kopców p. Otowskiego pewną 
ziemniaków. 


NOWYDWÓR. pow. tczewski. 


— Nieznani złodzieje włamali się 
na 7 bm. do chlewa p. skradli 2 świnie 


ilość 


mu skradziono jedną świnieę. 


az 


Na szosie pomiędzy Tczewem a 
wym wskutek wielkiej gołoledzi cię 
lżarowy samochód oddziału 
skiego firmy „Amada“ rzucony został 
na przydrożne drzewo. Motor został 
doszczętnie zniszczony. Kierowca nie 
odniósł żadnych obrażeń. 


Kradzieże w powiecie. Dnia 30 


stycznia skradziono p. Weronice Gbu- | 
rek z Narków jedną świnię z niezam- 


kniętego chlewa. Właścicielka 
cza swą stratę na 110 zł. — W nocy z 
29 na 30 stycznia skradziono p. Zyg- 
muntowi 
2 świnie i 1 cielaka ogólnej wartości 


220 zł. — Dnia 29 stycznia p. Krau- 


zemu z. Piły, pow. tczewski skradzio- Koniczyna czerwona 


wartości około 140 zł. P. Glinkowskie-| 


TCZEW Katastrofa samochodowa. 


Grajewskiemu z Bielawek Siemię lniane 


no 15 kur. Złodziej Franciszek Bial- 
kowski z tej samej miejscowości miał 
|pecha, bo złapano go wraz z całym 
| aeg 


| 

| 

|  GÓDZISZEWO, pow. tczewski 

| W nocy na 7 bm. skradziono 80 
metrów drutu telefonicznego na linii 
|Godziszewo — Siwiałka. 


| 
BUOWIEC 


W wiosce mieszka 


| 
| pow. świecki: 
najstarsza 
kobieta powiatu świeckiego p. Ziel- 
|kowa. W tych dniach skończyła set- 
ny rok życia. Mimo tak sędziwego 
wieku cieszy się jeszcze dobrym zdro- 
wiem. 
TUCHOLA 

— Podczas przejazdu przez tor ko- 
lejowy na drodze od Świecia samo- 
chodu p. Mazura spuszczono zapory i 
|samochód znalazł się na torze. W o- 
jstatniej chwili szofer zdołał samochód 
cofnąć tuż pod zaporę, tak, że prze- 
| jeżdżający pociąg wozu nie dosięgnął 
| Położenie było naprawdę niebezpiecz- 
|ne. Skończyło się na strachu. 


GIEŁDA 

Urzędowa ceduła giełdy zbożowo-to- 
12 lutego 1937 roku. 

| warowej w Bydgoszczy. 

| ZBOŻA: 


| Żyto 23,25—23,50 
| Pszenica 27,25—27,50 
| Owies 20,00—20,25 
Jęczmień browarowy 25,50—27,00 
Jęczmień 661 — 667 gl. 23,15—24.23 
Jęczmień 613 — 649 gl. 23,50—23,75 
No- | Jęczm'eń 620 — 626 gl. 22,50—22,73 

ARTYKUŁY STRĄCZKOWE: 
bydgo-| Groch Wiktoria 21,00—25,00 
| Groch Folgera 22,00—24,00 
| Groch polny 20,00—21,06 
| Wyka 19,50—21,00 
Peluszka 21,00—22,09 
| Łubin niebieski 12,00—13,08 
Saradela 20,00—23,00 

| NASIONA: 

oblir Rzepak zimowy 51,00— 52.00 
| Rzepik zimowy 46,00— 48,00 
| Mak nieb'eski 62,00— 65,00 
45,00— 48,00 
Gorczyca 27,00— 29,00 
Koniczyna biała 90.00—125,00 
90,00—110,09 


Str 6 


„HEJ BRACIA SOKOLI!“ 
Z walnego zebrania 
„SOKÓŁA” 


Walne zebranie tutejszego gniazda! 


sokolego odbyło się wczoraj, o godz. 
4-tej, w sokolni przy ulicy Przemysło- 
wej. 

Na zebranie przybyli liczni człon 
kowie, delegat okręgu p. Kilanowski 
i goście miejscowi sympatyzujący z 
ruchem sokolim. 

W zastępstwie chorego prezesa p. 
Czarnoty Bojarskiego, zebranie zaga- 
i| wiceprezes p. Kazimierz Wietrzyń- 
ski, witając przybyłych i odczytuj 
porządek obrad. 

Marszałkiem zebrania obrano naj- 
starszego członka p. Rujnera, na ła- 
wników pp. Czerwińskiesgo i Zalew- 
kiego, sekretarzował p. Dąbrowski. 

Po odczytaniu protokółu z ostatnie 
go walnego zebrania, przystąpiono do 
składania sprawozdań poszczególnych 
członków zarządu. 

Sprawozdania złożyli: sekretarz p. 
Dąbrowski, skarbnik p. Kamiński, go- 
spodarz p. Ceglecki, — naczelnik p. 
Dzierzbieki, naczelniczka p. Witkow- 
ska, prezeska wydziału sokolic p. Wie- 
trzyńska, i wiceprezes p. Wietrzyński. 

Ze sprawozdań wynika, że gniazdo 
pracowało w roku sprawozdawczym 
intensywnie. Dochodu w kasie było 
1.119,08 zł, rozchodu 1.025 zł. Człon- 
ków i czonkiń ogółem liczy gniazdo 91 

Nie sposób w krótkim sprawozda- 
niu podać całokształt pracy gniazda. 
Nadmienić jednak trzeba, że wydział 
sokolie ma własną świetlicę, w której 
się urządza kursy robót ręcznych, po- 
gadanki itp. 

Imieniem komisji rewizyjnej spra- 
wozdanie złożył p. Pruchniewski, pro- 
sząc walne zgromadzenie o udzielenie 
zarządowi pokwitowania. 

W dyskusji zabrał głos delegat o- 
kręgu p. Kilanowski, wyrażając pre- 
zesce wydziału sokolic p. Wietrzyńsce 
i naczelnikowi p. Dzierzbickiemu pel- 
ne uznanie za złożone szczegółowe 
sprawozdania. Podał także kilka wy- 
tycznych do dalszej pracy. 

Po uchwaleniu absolutorium zarzą- 
dowi za gorliwą pracę przystąpiono 
do wyboru członków zarządu, którzy 
przez losowanie ustąpili. Członków 
tych i to pp: Weinbergerównę, Cegle- 
cką, Bojarską i Cegleckiego wybrano 
ponownie do zarządu. 

Skład komisji rewizyjnej tworzą 
pp: Pruchniewski i Zalewski Józef. 

Delegatami do Rady Okręgowej 


ąc 


obrano pp. Dzierzbickiego i Witkow-| 


„GŁOS* 


wej pp. prezesa Bojarskiego i Mali- 
nowskiego. 
Skolei przewodniczący p. Rujner 


wręczył dyplomy członka honorowe- 


skiemu, Kamińskiemu Józefowi, któ- 
|rzy w tym roku zostali zamianowani 
członkami honorowymi oraz dyplomy 
| członkom honorowym  (zamianowani 
| już w ub. roku) pp. K. Wietrzyńskie- 
|mu, Czarnocie Bojarskiemu, Andrze- 
jowi Malinowskiemu i Józefowi Za- 
| lewskiemu. 

Następnie delegat okręgu p. Kila- 
nowski wręczył p. Bojarsce odznakę 
związkową i dyplom. któremi odzna- 
czony został prezes p. Bojarski. 
Wręczając odznakę delegat wygłosi! 
| dłuższe przemówienie i zakończył je 
okrzykiem „Czołem” na cześć prezesa 
p. Bojarskiego. Zebrana brać sokola 
trzykrotnie okrzyk powtórzyła. 

Wiceprezes p. Wietrzyński i pre- 
zeska wydziału sokolic odczytali listy 
|wystosowane do chorego prezesa p. 
| Bojarskiego. W listach tych gratulo- 
wano prezesowi p. Bojarskiemu z oka 
zji odznaczenia oraz życzono mu jak- 
najrychlejszego powrotu do zdrowia. 
|Listy podpisali wszyscy członkowie. 

Imieniem członków honorowych 
|przemówił p. Franciszek Szymański, 
„będący 38 lat sokołem, wyrażając po- 
dziękowanie za nadanie członkostwa 
honorowego. 
| W wolnych głosach, na wniosek p. 
Cegleckiego postanowiono drogą skla- 
dek dobrowolnych wśród członków za 
kupić ćwiartkę losu. Również wydział 
sokolic postanowił zakupić los. Może 
fortuna się uśmiechnie i ześle większą 
wygraną, za którą wybudowałoby się 
wielki dom „Sokoła”. 

Po wyczerpaniu porządku obrad za- 
kończono walne zebranie hasłem .„Czo 
łem“ i odśpiewaniem zwrotki ,„Ospa- 
ły i gnuśny zgrzybiały ten świat.“ 


| 


KRONIKA 


z Św. Katolic.| Słońce 

= wschód| zachód 
15 | Lutego p Fautyua 7,10 | 16,45 
16 ö W Julianny 7,9 16,49 
17 x Ś. Donata 7,7 16,51 


WĄBRZEŹNO 


© Z niedzieli. 
płynęła pod znakiem.. śniegu, który padał 
W kościele parafialnym 


Wczorajsza niedziela u- 


|cały nieomal dzień. 


ską, a delegatami do rady dzielnico- odprawione zostało uroczyste nabożeństwo na 


cierpieniach moja najdroższa żona 
matka, siostra, szwagierka i ciocia 


W ciężkim smutku pogrążeni 


Ryńsk, dnia 12 lutego 1937 r. 


pan, 


ea ( 


Dnia 12 lutego o godz. 1730 zasnęła w Bogu po ciężkich 


Kiara Wolff 


z domu Schüler 
w 58 roku życia 


Adolf Wolff i dzieci 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 18 bm. o godz. 
2 po poł. z kościoła ewang. w Ryńsku. 


30 TANICH DN 


od 1 lutego — w firmie 


FELIKS REIMANN 


WĄBRZEŹNO, RYNEK 30 


Przyjmuję do chemicznego czyszczenia i 
farbowania 


, nasza najukochańsza 


Kowal 
dobry majster potrzebny 


Zgłosić Zieleń, oberża 


dźwiękowe 
SŁONCE 


[go gniazda pp. Franciszkowi Szymań-| 


| 


najlepszy proszek do prania 


z dniem 1 marca 


SKŁAD GALANTERII 


cenach znacznie zniżonych. 


| Dwa razy daje, kto szybko daje! 


Pomoc Zimową dla bezrobotnych. 


Tylko dziś i jutro o godz. 5 i 8,15 piękny film 
z uroczą każdemu znaną MARTĄ EGGERTH - Kiepurową 


_„AUDIENGJA W IGHLU" 


| Romantyczna bistoria zaprawiona sensacją i kapitalnym humorem! 
Współudział -- Szóke Szakall - Paul Hórbiger 


Wersja niemiecka 


01048 


Nr 19 


Akademia ku czci Ojca św. 


Wczoraj po głównym nabożeństwie 'im. św. Cecylii oraz męskiego św. Ce- 
staraniem Akcji Katolickiej parafii cylii pod batutą p. Ernsta, deklama- 
wąbrzeskiej, urządzono w sali hotelu cje wygłoszone przez pp. Zawadzkie- 
p. Klimka uroczystą akademię ku czci go i Frąckiewiczównę oraz dłuższe 
Ojca św. z okazji 15-iej rocznicy wstą przemówienie prezesa okręgowego 
pienia przez Niego na tron. IK. S. M. p. Bonifacego Kownackiego. 

Na akademię przybyło wielu kato-| È. Kownacki omówił caloksztalt 
lików sala była pelna. — Przybyły pracy Ojca św. Piusa XI wspomnial 
również delegacje organizacyj ze Jego pobyt w Polsce i serdeczność z 
sztandarami. i jaka się odnosi do Narodu Polskiego. 

Pierwsze miejsca zajęli przedsta- |, M spomniał 2 wstać aa R 
wiciele władz i urzędów. | zaznaczając, że głęboko nas to dotknę- 

idktowiwi |accowal [ło — w świątyniach odprawiano mo* 
p beki ki POND COPY EE ED zdrowie sternika Kościoła. 
PEOTOWIEA, ć 22! a Przemówienie swoje zakończył p. 

f Akademię zagaił krótkim przemó- Kownacki okrzykiem na cześć Papie- 
wieniem prezes Akcji Katolickiej P. ża. Trzykrotne gromkie „niech żyje“ 
burmistrz Schwarz, wyjaśniając cel |wszyscy obecni powtórzyli. ` 
akademii oraz wspomnial, że Papież! Na zakończenie akademii prezes 
11 jest nam drogi. gdyż nie opuścił p, burm. Schwarz, podziękował wszy- 
nas w chwilach najcięższych to jesi ,stkim ze przybycie. P. Pokorowskie- 
w czasie inwazji bolszewickiej. imu za udekorowanie sceny. chórom 

Po przemówieniu p. burmistrza, i deklamatorom za upiększenie wystę- 
na dalszą część programu akademii pami akademii. poczem  odśpiewano 
złożyły się śpiewy chóru żeńskiego wspólnie „My chcemy Boga“. 


„ORA” , 


i urzędy pocztowe przyjmują już prenume- 
ratę „Głosu Pomorza i Ziemi Warszawskiej“ 
na miesiąc marzec. Pismo nasze nie tylko sa- 
mi zapiszcie, ale także namawiajcie innych 
do zapisania! 

M Marta Eggerth - Kiepurowa w Wa- 
brzeźnie. — Oglądać będziemy jej niezrówna- 
ną grę w filmie pt, „Audiencja w Ichlu“. Bliż- 
sze szczegóły podaje ogloszenie. 


GEIN Eno i EEE KET ZEW Aaaa Daaa O aN SY 
Życie towarzystee 
REEEREEOTT WRZ ETEA TRACE DEETAN AOC 


Związek Rezerwistów 


intencję Ojca św. Po sumie w sali Klim- 
ka odbyło się akademia papieska. (Sprawo- 
zdanie umieszczamy na innym miejscu). Po 


walne kil- 


p. 


południu zaś odbyły się zebrania 


ku organizacyj. 


6 Podziękowanie. Wydz. Sokolic przy gnieź- Koło Wą- 


dzie Sokoła w Wąbrzeźnie poczuwa się do | przeźno. W czwartek, dnia 18 lutego 1937 r. 
> A R + >” > a x í 
miłego obowiązku, by na tej drodze złożyć o godz. 20 odbędzie się w Domu Pracy Spo- 


wdzięczne „Bóg zapłać: Szanownemy Obywa- Ko: 
telstwu za hojne ofiary ii życzliwe poparcie na- | 


szej imprezy karnawałowej. 


Rezerwistów 
ło Wąbrzeźno, Zarząd. 
Korporacja Kupców Samodzielnych w 


łecznej zebranie Związku 


Za Wydział Sokolic Wąbrzeźnie, W środę, dnia 24 lutego o go- 

Wanda Wietrzyńska Maria Weinbergerówna  dzinie 7.30 wieczorem odbędzie się w lokalu 
przewodnicząca sekretarka kol. Stefana Klimka (Hotel Dwór Wąbrzeski) 
Władysława Ceglecka roczne walne zebranie z nast. porządkiem ob- 

skłarbniczka rad: 1) Zagajenie. 2) Odezytanie protokółu 


z ostatn. walnego zebramia. 5) Wybór mar- 
szałka. 4) Sprawozdanie ustępującego zarzą- 
5) Dyskusja i udzielenie ustępującemu 


e Henryk Sztompka w Wąbrzeźnie. W 
najbliższym czasie odbędzie się koncert wy- 


; Set ; à . |du, 
bitnego pianisty-wirtuoza Henryka Sztompki, 


| zarządowi absolutorium. 6) Wybór nowego za- 
Á 3 5 rządu. 7) Wolne głosy i wnioski. 8) Zam- 
mistrza Paderewskiego. ą AR: $ aN 3 a TNE 
zę: , ć knięcie. W razie nieprzybycia odpowiedniej 
śpiewaczką Ireną Strokowską - Faryszewską.|., ,.. A ki WG a > x 
$ Z : > Aa ilości ezłonków odbędzie się po półgodzinnej 
uczenicą świetnego pedagoga prof, Vanzo wi : f 5 7 EE 
3 5 ER NoE EE przerwie drugie zebranie bez względu na ilość 
Mediolanie. Parę wielkich artystów odbywa- ; ; 3 
A CE - O liczny udział prosi 
jących tornee artystyczne po Pomorzu, za- | 7 
X Toss . arząi. 
Dlatego przyj: 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 
Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 


najzdolniejszego i ulubionego ucznia naszego 
z znakomit 


wraz 
obecnych członków. 


prosiliśmy do naszego grodu. 
mijmy ich jak najserdeczniej. 


6 Czas pomyśleć o odnowieniu prenu- | 


meraty! pp. Mickiewicza 1. 


Przypominamy. że listonosze | Bolestaw Szezuka Wąbrzeźńo Pom., ul. 


Potrzebna zaraz 
uczennica 
do składu. rzeźniekiego 
Zgł. do adm, „Głosu“ 


Niniejszym podaję Szanownej Klienteli do wiadomości, iż 


PRZENOSZĘ MÓJ — 
Zginął 
pies podwórzowy. Przy- 
trzywiującego go podam do 
ukarania sądowego. 
Wierzbieki Wąbrzeźno 
Jadwigi 1 


Kupię 
kilka wozów zdrowej sło= 
my i koniczyny 


Samulczyk Wąbrzeźno 
Folna wybud, 15 


na ul. HALLERA 6 


(dawniej p. Guldu) 


Do tego czasu sprzedaję wszelkie artykuły po 


W. Barylski 


Mieszkanie 
słoneczne 3 pokoje z kuch- 
nią do wynajęcia 
Leśniewiczowa 
Pierackiego 20 


Ostrzegam 

przed udzielaniem żonie 
mojej Annie z domu Za- 
jączkowskiej jakichkol- 
wiek kredytów, gdyż za 
długi jej nie odpowia- 
dam 

M, Jachowski Sokoligóra 


Składajcie jak 
najrychiej ofiary na 


Sprzedam 
sypialnię, kanapę, lustra 
oraz inne rzeczy 


Piłsudskiego 12 
i. piętro prawo 


Unieważniam 

zgubioną książkę wojsko- 
wą i kartę mobilizacyjną 
wydane przez P.K,U. Toruń 


Lewandowski Maks, 
Osieczek 


(u cesarza Franciszka Józefa) 


Parter 2 OSOBY NA 1 BILET 
Następny film — MAŁY KRÓL 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


